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R O Z P O R Z  Ą D Z E N I E  

Jego Ces. Król .  Mości  pełnomocney  Zachodnio - Gal l i cy ysk iey  n a d w o rn ej  Kommifsyi .

JSla w isie  , S a n ie , i  B uąu w olny wywoź p szen icy  pozw ala się.

Jego C. R. A . M o ś ć , przez swoie oy co ws ki e  w z g l ę d y  na t o ,  a ż e b y  za ch o d n i o -  
G a l l i cy ysc y  O by w at e l e  przez mniey ograniczony w y w o ź  swoiego  zboża  wielkie u lże­
nie uzy skal i ,  i swoie powodzeuie  znacznie polepszone mie l i ; podług  Dy  rektoryalnego 
nadwornego dekretu pod dniem 3. W rz eś ni a ,  nay laakawiey  rozporządzić rac zy ł a .

1 mo Że odrąd w y w o ź  pszenicy na wi ś le ,  Sanie ,  i Bugu ka żd em u ,  a to bet  p o ­
przedzającego brania paszportów w y w o z o w y c h  po zw ol on y  bydź  ma.

2«5o Że lądem do Ce&arsko Rofsyyskicb  i Kró l ews ko  Pruskich kra i ow  w s z y s t ­
kie do codziennego odbyty  należące pomnieysze ilości pszenicy,  ży ta  jęczmienia i 
o w s a ,  by leby  wspomnione ilości dwudziestu pięciu korcy czyl i  50 M a c o w  austriackich 
nie przenos i ły ,  w y w o ż o n e ,  od pogranicznych celnych komor  do c ła  wciagnione  i 
bez przeszł o ly ex ped yow ane  bydź  mogą.

31 i o ż e  przeciwnie do w y w o z u  iakiej  w i ę k s z e y ,  nad w y ż e y  o zn a cz o n a ,  ilos'c 
p s z e n i c y  , ży ta  lęcztmenia o w s a  lądem do Cessarsko - Rofsyyskich  i K r ó l e w s ‘ ko P ru ­
skich k rai ów z a w s z e  p o p r z e d n i c z o  o tuteysze pozwolenie starać się należy , bez  k t ó ­
rego J.C.  K r ó l e w s k i e  -elne komory  w y w o z u  d o p u ś c i ć  nie mogą.

410 Że  cło w y w o z o w e  które w roku prz es z ł y m ,  na pozwotone Quantum pszeni­
cy  do Anglii przezzuaczoney po 10 gray carów  od po łko rc a  ustanowione b y ł o ,  od dnia 
20 tego miesiąca za cz ąw sz y  w ogólności do z w y c z a y n e y  opła ty  podług powszechuejr  
celney Tary fFy ,  to iesŁ: do pot gra yc ara  od po łko rc a ,  albo do gra y ca ra  od iednego 
korca zniżone bydź  ma.

Co uinieyszemi dla powszechney  w i a do m oś c i ,  komor om celnym zaś dla ścis łe­
go  zachowania  obwieszcza sie. ^

D a a  w Krako wie  dnia to. Września  1796.
Jan W a cła w  B aron de M argelik  ,

C. K . slp o sto lsk iey  A łosci 
pełnom ocny KommUsarz.

C ccc



r o z p o r z 4 d z f n i  e
Cefs: Król .  pełnomocney  Galicy)  zachodney  Kormjiifsyi N a o w o rn ey .

Urząd, 'Kom/ner cy in y  w B ie ls k u , na pospolity urząd, składny prztm ien i się.
Okol icznośc i ,  idącego od odległych kraiow do Brodo w t raktu ,  tudzież P o w i ę ­

kszenie handlu pooi iędzy tiiemietkiemi i gal icyiskiemi Państwami  na tymże  dalekim 
gcjsiincu ta ko we go  mieysca  d o m a ga i ą ,  gdz ieby  dla rcżnych  potrzeb i pr zy pa dk ó w 
t o w a r y  stosownie do rozporządzenia celnego na nieiaki czas z ło żon e ,  i pomieszczone 
b y c z  mog ły .

Gd y  więc Miasto Bielsk w  Śląsku nadgranicą G a l ic yy sk a  do tego tym zdolniey- 
s z e i e s t ,  ponieważ tani iut  z d a w n a  t ow ar y  sk łu ł  ać się z w y k ł y ,  i wtatm?v.<;zvch o- 
h. I icach wie l e  furmanka ż y w i ą c y  sie poddani  mieszkają.  T e d y  podług  n a y w y ż s z e g o  
dekretu pod dniem 530 sierpnia r. b. uchwalono zoslfcło*j d a w n i cy sz y  urząd komrner- '  
c y i n y  Bielski na pospolity urząd sk ładny  u sta no wi ć ,  i sporządzić.

Która  n a y w y ż s z a  d c c y z y a  ninieyszemi do powszechney podaie się wiadomości .  
D a n  w  K r a k o w i e  dnia 19^0 sierpnia 1796. roku.

Jan W acław  . Baron de M orgę lik  ,
3 . C. K. A p o sto lsk i M ości 
pełnornocney Kom nujsarz.

F id elis E rggelet,
Z  W iednia d, 15 W rześnia. dzierze zos tawi ł  —■ F, M. L .  Neu kommen-

1 dant  M og u nc y i ,  ścigał  iedną częścią swe-
O śm nasty n a d zw y cza jn y  dodatek do W ie • go garnizonu aż do Wisbadeu  nieprzy iacie-

deńskiey ga zety  do IWm: 74. l a , i A icy  X t ę  Jmć spodzie-,v a się, iż na, d 9
A r c y  X żę  Jmć Ka ról  nadesłał  tu przez l * m niusiai aż ku S c . w a l b a c h  postąpić.  _  

p r z y b y ł e g o  w c zo ra y  od armii  podpu łko w-  ^  Wisbaaer  zdooy to  iedne 16 i i io fową 
p ika  arty l lery i  Schuhay  k u ry er em ,  dokła-  armatę , a podług  powieści  w i a d o m yc h  
d a y  op's  tego wszystk iego  , co ty lko od d. tamtych stron ludzi , miał  niepr/yiaciel  
23 sietpnia , iako p i erwszego  attaku po d  z ” a•cz,tlX zapcs  artyl leryi  ammuaicy i  w  
A m b e r g , aż  do d. 6 t. m. p r z y  armii  za- Hórsheim zo s ta w i ć . —  ̂ - dpułkownil .  iVil* 
s z ł o ;  lecz a by  go krotkiem wyciągiem nie- l iams s a g a  nieprzyiaciela sw oią  flotty a na 
o s ł a b ia ć ,  będzie publiczności  w  c a ł e y s w e y  E l tw d l  z wie cą ) u. z.yscią. _  Nieprzy iaciel 
óbszerności  mezadługo u dz ie lon y;  tudzież rozebrał  ^w0/ m o s r na Menie , większą 
będzie  przy łąc zon ą  strata,  którą armia J. częsc d y l ó w  pop ilił , statki po pr zewicr ty-  
C .  M.  w  rożnych  tych a t t a k a c h ,  tak w za- w a ł ,  p o t ł u kł  1 reszcie potopił .— Letkie 
b i t y c h  , ranionych iako  też w  zamiesza- w.oyska o l  arnm A t c y  c st.°1;ł PTZf
p y c h  poniosła.  Hóchst ,  Homburg  1 P riedberg ; nieprzyia-

r r z e z  tegoż samego kuryera donosi  c ie  ̂ c° f a  9ię ku Es eh i Wetz lar .  Mogun- 
Arc y  X ' e  Jmć pod d. .o  t. m. z Dełt ingen,  c7 a les,J lUZ zupełnie o s w o b o d z o n a . -  Jak 

■Jl przednia straż iego armii  w y s ł a ł a  iesz- po dpuł kownik  bchuhay z a p e w n i a ,  może 
cze na d. 8 zrana oddzia ł  w o y s k a  pod nydz  nieprzyjacielska Si rata oc d. 23 sier* 
F r a n k fu rt ,  który nieprzy iaciel tey  samev  Pn 'a .» “ 0 °  wr ześnia ,  bez żadnego
nocy  mszczę b y ł  opuści ł .  F o t y m  t e  A r c y  powiększenia  , w  zabityc^ , ranionych i 
X.:ę Jmć ruszył  z «waią armią d. 9 z As- p o y m a o y c h  do 20,000 lud. , r ac ho wa n a.
chaffenburg i staiiął  pod Dettingeu j łozcin.  D ziew iętn a sty  n a d zw y cza jn y  dodatek aa 
-  Podpułkowoyk  hrabia K -g lew. t z  p >stą- W ie d e ń sk ie j g a zety  do N ru yJ.
p  1 z ułanami aż pod twierdzę Kc-cugstein,
gdz ie  .nieprzyjaciel  co fa iac  się w y sa d z i ł  W  Sobotę d. 17. W rześnia.
proch em  iedne ęzęsć fo r ty ńkacy i  i 2 iuoz- Z  nadesłanego dziś od Fe ldmar:  hra-



kiego Wurmsera pod d. 10 t. m, rappor łu ,
pokazuiy sie iz wspomniony jenerał  dla o- 
swoboi lzenia Mantpi umyśli ł  na Bafsano ku 
rzece Etsch postąpić ; nieprzyjaciel  zaś 
dla wz ięcia  mu' t y ł u , a t ta kow ał  na d. 7 
s tanowiska Primavo!o i Corolo i te prze 
■walczył; na d. 8 a t takował  także feldmar­
szałka  Quo-iu3doricb. przy  Bafsano , i z 
tarotad go ze strata w y  parł. Lecz fe ldmar­
szałek niezwazainc na t o ,  starał  się State­
cznie u.vkutecznić*swoy zamiar ;  iakoż u d a ­
ło mu sie n? d. 9 opan ow ać  w ażn e  stano­
wisko  L "go.igó,  i vv tym tr.ieyscu przepra­
wiło się korpus aktualnie na d. 10 przez 
rzekę Et Sih;  także szczęśl iwe po drugi raz 
oswobodzenie  fortecy Mar.tua , niezdaie 
się podpadać  wiecey  wątpliwości .  Po tych 
pomyślnych  zdarzeniach 1 po przedsię­
wziętych od J .C.  M. innych dzielnych śrzod- 
kach , potrezba się zaw s ze  s p o d z i e w a ć ,  iż
1 w tamtych stronach tak pomyślny obrot 
rzeczy  w e z m ą ,  iak iuż w  innych stronach 
od niciakiego czasu na wieczną s ławę  bro-

J. C.  M. wzięły..  — Dokładnieysze rap- 
porta o zasz łych dopiero zdarzeniach,  iak 
t y l k o  na de ydą ,  będą zaraz  publiczności  u- 
dzielone.

Z  D urlach d. 5.  W rześnia.
Minister - Badeński  Edelsheim , poie- 

cha ł  dnia 2 t. in. z zawartem traktatem 
pokoiu między rzecząpospolitą F ra n­
cuzka  i margrabią Badeńskim do Anspach.  
S ł yc ha ć  iż kapucyni  namówi li  ch ł op ow w 
Bruclisal  do insurrekcyi.  W c z o r a y  po po ­
łudniu a t takował i  Francuzi  tych  ch ł op ów  

rzy Obstatt  i F or s te ,  zabib ich i ranili 0- 
oło 90; między poytnanemi znayduie się 

3 k a p u c y n ó w ;  ieden z nich iest śmiertelnie 
raniony.

Z. Konstantynopola d. 10 Sierpnia .

Francuzki  poseł  o b y w a te l  Yrerninac , 
teraz  przemagaiący  w p ł y w  u P o r t y ,  i 

m ożn a  go wyśmienicie iako dyrektora iey 
p o 1 i ty czriych interelśow uważać.  Po kilku- 
odbyt yc h  nadz wy czay nvch w dy wanie kon- 
fer en cy ach ,  zadfceły sie tu znowu nanowo
2 wielkim pospiechem uzbroiania ,  1 iuż ro­
zesłano d o  baszów Europeyskich i Az ya-

tyckich r o z k a z y , a by  dostawia l i swoie  kon- 
tyniensa . , Ze| te uzbraiania niezmterzaią 
przec iwko buntownikom Kornel i i , to iest 
pewna-,  bo skoro ich wo dź  Sinap został  
zabi ty  i g ło wa iego tu o d e s ł a n a , posz ła  
ca ła  iego armia w  r ozs yp kę;  do tego Be- 
g le r be g , który dotąd pod Adryanopolem 
sta ł ,  odebrał  rozkaz , żeby  się w  40,000 
w o y s k a  zbl iżył  do brzegów Donaiu.  Te r  
mars zastanawia tu bardzo w s z y s t k i c h . T u  
teysi  Francuzi  mówią publicznie,  iż ca ło­
pian zmierza do tego ,  aby przez ten marsz 
Tureckiego  w o j rska , przymusić Cefsarza 
do pokoiu z F r a n c y ą ,  i ażeby F ra n cy a m o  
g ła po tym wszystk ie swoie siły do z a w o ­
jowania  Anglii  obrocie T e  okoliczności  
da ły  tu powod do rozszerzenia \vies’ci o bli­
ski e nz zerwaniu pok otu ,  z ieduem spokoy- 
nem sąs iadem,  którego siła i utrzymanie ,  
może daleko ważnieysze dla Porty iest, iak 
by  tu kto mniemał.

T y m  czasem ma Porta  znowu n o ­
w y c h  buntowników w ew nąt rz  kraiu do 
pobicia Bafza Widdiński  ruszył  z zna­
czna kupa  zb roynych  ludzi do o p a n o w a ­
nia miast Nifsa i Sophia.  Do  ostatniego 
miasta posz io  zaraz 8000 Tureckiego  w o y ­
ska , które się tam ma okopać  nim więcey  
sił  Dadeydzie.  Bafza Widdiński  ma vriele 
pr zy iac io ł  w  armii i nawet przy  samem 
d w o r z e ,  k tórzy  mu skrycie dopomagaic  i
0 ws zystk im w p r z ó d  do u o sz ą , _  Na we t  i 
basza Skutary  rozwinął  na nowo cho rą­
giew buntu;  s ta nąwszy  na czele 10,000 lu­
dzi  zas traszył  wszystk ich po bliskich b a ­
s z ó w ,  ba 2 iuż zupełnie pobił.  Chce się 
zemścić na M o n te g r y n a c h , za uczyuion^ 
iemu zniewagę  i s z k o d ę , iako teł? i iego 
poddanym w roż nych  o ka zya ch  ; w s zy sc y  
n ieprzyiac iele , k tórzy  się w iego ręre d o ­
stana są po  barbarzyńsku  rosiekani.  Porta 
w y s ł a ł a  zaraz roz kazy  ao b a sz ó w  Bośnii
1 A l b a n i i , ż e b y  poszli  z swemi  w oy sb am i  
na pobicie tego bu ntow nika ._  Niemki Kon 
stantyn S i e m a i i , gre k ,  rodem z K&tisUa- 
t y n op ol a ,  którego hospodar Mołdawski  d o  
Pa ry ża  b y ł  w y s t a ł ;  tam cj -rzymawszy q- 
by w a t e l s t w o  Frapcuzkie  , dyt  '-ktoryat go 
m ia n ow ał  jeu^ralnein ^r^óy/ypo* 
spol itey w  VVołoszci.yznifi> !Vioidaitvi i l ja s-



sarabii  lecz to l ego  przeznaczenie ma * 
strony Porty  wicie trudności  / n a yd o w a ć .

Z  Aurem bergu d. 5. W rześnia.
Już zostal iśmy tedy z w olnego miaeta 

Rtzes/y , 1’rusktemj mieszczanami.  Oto są 
pnnkia na .któreśmy się ugodzi l i ,  i na nie 
iakoiiiiiK- oczek niemy ialy fikaeyt od Króla 
JiiiC: i ) J K. M bierze na siebie zaspoko- 
ienie reszty nałożoriey od f r a n cu zó w  kon­
t r y b u c j i  i r e k w i z y c j i  na miasto ,  iakojeż 
wystaranie  się o uwolnienie zak ładników.  
Si / 7  enże J. h.  jVl. wy sta ra  się o zezwolenie 
C . jre<ma Juić 1 Rzeszy na obiecie tego mia­
sta.  h) Pr e,  mnie wszystkie długi m.a 
sta na siebie ktdre tylko miasto w  czasie 
przebywania  Francuzów'  i przed lytn zacią 
gnąlc  4 )  Urzędy  duchowne i świe cki e ,  
niebeda ty lko  samenii Noremberczykami  
osadzane,  z j  Miasto i miasteczka ,  lak ia- 
kol i  tuteysze nrztdinieścia i ogrody są na 
zaw s ze  od k o n s k r y p c y i ,  a samo miasto 
nawet  od kwate iunku wolne.  6 )  ozkola  
g łów na  A l d o r fs k a ,  będzie z E U a n d z k ą p o  
łączona.  7I K t o  -z ofii. 7  al i stow i w o j s k o -  
w y  eh niechce daley s ł u ż y ć ,  dostanie bez 
ż a d n e j  prze wło ki  a b sz yt  i stosowną pen 
sya .  8} Zadt.e nowe c ła ,  a k c y z y  lub o 
p łaty  niebędą nałożone.  9)  Ntcbędą t a k ­
że żadne nowe fabryki  za ło ż on e ,  któreby  
t ute ysz ym  rzemieślnikom,  miały iaki U- 
s z t ze r be k  przynosić.  10) Okup znosi się 
na z a w s z e ,  i podatek bęiizie tak sprawie- 
ril w v  i rmiat  Kowanie zapio w ad zony iak 
w  o b y d w ó c h  b rankońskicli Xs lwaeh.  1 1 )  
Kto  nic chce d łuzey w  Norembergu miesz­
kać  może się bc-z przeszkody  i op łaty  w y ­
nieść 12)  Ho raty f ika cy i  tych art; ku łow,  
będzie ustanowiona kommifsya  w Norem- 
bergu do urządzenia tego wszystk iego  &c .

Pruskie w o y s k a ,  k tóretu  wesz ły  i for 
l y c ę  &c .  o s a d z i ł y ,  w y n o s z ą  2000 ludzi. 
Ćcfsarskich niestało tu t y lk o  iedna k o m ­
pania w m i e ś c i e . — N a w e l  1 kommen iary a  
El lingen w Frankoni i  poddała  się pod p a ­
nów anie Pruskie;  ale t y lk o  zwierc hnic two  
będzie  na leżało do Króla  P r u s k i e g o , a  in- 
t raty & r .  w s z y st k i e  lak iak da wniey  do  z a ­
konu Ni emiecki ego .

O d  D o m in  d. 5 . W rześnia,

O  zaszłey na cl. > t. m. między  Geif- 
senfeld i PfafTenhofeu rozprawie , wiemy 
t y lko  tyle iż praw e  skrzydło  A u st r y a k o w  
z w y c i ę ż y ł o ,  ale lewe wielką strute ponio­
sło,  z niedostatku nmniunicyi i ż.e iazda dla 
górzystego położenia niemo ;ł.i jLcr.iC.iw KO 
nieprzyjacielowi  czynić.  T.« skrada:.! się 
z regimentów A u s p t . h  , K t -a na g ir  i A r c y  
Xcia  Ferdynanda  dr. igonyw; lec/ w p a d ł ­
szy pod Geifseuiieim w o.igmsl.j  , b y ł y b y  
od nieprzyiacielskiey a r l c l ł u y i  do szczętu 
zniszczone ,  g d y b y  ich m M v n  i prze wy- 
borne konie niebyły wyr. iL ju .ily . !'o
skońc/oney  rozprawie c o f n ę l i  kie -'ześć 
Celsar.skiey annii  ku Neustadl nr/.;d," a 
Francuzkajstaneła 4mi le w y ż e y  Iogoldslatu.

Z K a d y x d. 16. Carwca.
Dnia :i  t. m. p r z y b y ł y  na/ad d o  tu­

t e j sze go  portu Hiszpańskie woienne o k r ę ­
t y  , kiore by ły  d.  4 z e s k a d r ą  Fraucu/n.a 
obywate l . .  Ric.herego w y sz ł y .  O d p i o w a -  
dzi ły  t ę  o s t a t u i ą  e s k a d r ę  clo przy lądku S. 
W i n c e n t e g o .  Cztery w * o i e nn e  o k r ę t y  i -zWincentego.  t jziery w'Oienne okręty t  ̂
f regaty n iepowroci ły  w i ę c e j ,  bo p o pł yn ę­
ły  do naszych Amerykańskich posiadłości .

O d granic W ło sk ich  d. 29. Sierp,Tła.

A u s l r y a c y  stoią ieszcze zaws/e  nieda­
leko Bregenz , ale do miasta n iew esz l i . — 
P odług  Kapportu z Medyolanu pod d. 27,  
zabrali  Francuzi  odpieraiac na zad gar ni ­
zon Mantuański  500 niewolnika.  — S ł y ch a ć  
iż Francuzi  n i e t y l K O  Rovere do  w z i ę l i ,  ale 
i daley teszczt- poszli, — Buonuparte odie- 
dzie wkrótce dc  armi i ,  a żona iego do P a ­
r y ż a  n a / a d . — W Medyolańskiem z a k a z a ­
no w y w o ź  z b o ż a —  Podług  l istów z G en u i ,  
grom adz ą  się w  Liwornie  w s z y s c y  r ozp ro ­
szeni Ko rsy k an ie  , i d wó ch  jenerałów
Fra ncuzkich  ma się tam iuż z n a j d o w a ć .  
P a t r i o t y c z n a  strona po większaPatryo tyc zDa  strona uowięKSza się co 
dzień w K o r s y c e . — W  iSeapolu ciągr iąs ię  
uzbia iania  wciąż.  W ie lu  lenników- p r z y ­
b y ł o  niedawno na w e zw a ni e  królewskie 
do N e a p o l u , « o fiarowali  K r o l o w i  a kt u a l ­
nie sw oię  służbę.



D O D A T E K  D O  t C :  7 6 . 

G A Z E T Y  K R A S O W S K I E J

W  N i e d a i e l ę  D n i a  25. W r z e ś n i a  1796.

Z P ary ża d. 5,  W rześnia

N e g o c y a c y e  t rwaia u nas wciąż  ; ale 
treść ich niemoze by dź  podług terażniey- 
szego układu rzecz y  zaraz  wiadoma.  
W s z y s t k o  co publiczne pisma mogły  d o ­
nieść o podpisaiicm na d. 31 p. m. od riy- 
rektoryatu traktacie z Hiszpania , iest ty l ­
ko wiadome.  W s po m ni o ny  traktat  p r z y ­
jęła iuż rada 500, teraz leży w  radzie star- 
s z y c h . —, Z Bawary,-},  na którą 32 millio- 
n y  nakładam ko utr yb ucy i  , bedzie wnet  
podłu g  ostatnich z tamtad  od armii  rap- 
po rt o w ,  z a w a r te  zawieszenie broni ,  a w  
krotce nastąpi zapew ne  i osobny  p o ko y .

O10 są rappoi  a  od a r m i y :

L is t  jen era ła  M oreau do D y rekto ry a tu  Z
Slugszpurga p o d  d. 25. Sierpnia.
W  ostatnim moim liście donios łem 

w a m  oby watele D y r e k t o r o w i e  , o s t a n o w i ­
sku Ar cy  Xcia  Karola  w In go ld sta d ic i e , i
0 wy s i a ny ch  przec iwko  armii  Sambry  i 
M o z y  po s i ł ka ch ,  k 'ore  naszey armii  t a ­
m o w a ł y  marsz ku Ratysbonie.  ł 'ożuiey  

dow ie dz i a ł em  s ię ,  iż te posiłki wy no s i ły  10 
batal ionów 1 2 regimenta l az dy ;  reszta iego 
armi i  b y ł a  podzielona na 3 ko rp u s y ,  które 
s ta ły  w R.i in,  Frietlbcrgu i Lansberg.  Dla 
dania prędkiego ratunku jenerałowi  Jour- 
d a u ,  potrzeba bv ło  za rzekę Lech  przeyść
1 iedno z tych korpusow pobić.  Ja urny- 
śliłc*in korpus jenerała Latour  W Friedaer-  
gu al ł -tkować.  Przesz liśmy tedv d. 24 za  
rzekę  L e c h ;  w a lu u la ry u sz e  by li  a£ po d

brzuc hy  w  w o d z i e :  w o d a  tak b y ł a  bystrar, 
iż p i erwszy  peloton c a ł y  zagarnęła  ; ale 
pomoc  b^la prędka  i niewiele ludzi sie u- 
topi ło.  G d y b y  to zdarzenie b y ło  w o y s k ą  
odstraszyło  , to pr zy kł ad  ich w o d z o w ,  
b y ł b y  zapew ne o d w a g ę  w nich na*a<J 
wznieci ł .  Ale t ym  crasem zostali  A u s t r i a ­
c y  z w z g ó r k ó w  Friedberskich wszędz ię 
s p ę d z e n i , &C.  Przedaia  straż pr aw eg p 
skrzydła  pod kommen da jenerała Abatuc-  
c i , r oz w in ę ła  się w  l e w ą n a  wie lk iey  drodze  
ku Miincheti d la  w z i ęc i a  n iep rzy jac ie low i  
tyłu  ; reszta w o y s k a  pod jenerałem Fer ino 
w padła mu w e  F lan kę  , a  jenerał  St 
a t t a k o w a ł  go z przodu ; gdy  w id ząc  iż iest 
ze wszystk ich stron śc iśniony ,  zemknał  w  
momencie z placu.  D y  w i z y  a jenerała* F e ­
rino ściga ła  go aż z a  Rin eth al ,  a jenerał  
Va nd a mn e aż do dol iny S a a i .  Z a br a l i ś m y  
1500 do idoo n i ew o l n i k a ,  pomięd zy  którę- 
mi znayduie  się 40 off ieyerow p i er w s ze y  
rangi i adiutant  jenerała  Latour .  Oprocj t  
tego zdo by l i ś m y  16 a lbo 17 armat  i  2 chq-  
rągu ie. S tr ze lcy  pieebotni , tak dob rz e  
biegli  iak i ia z d a  ; zm ord ow ani e  ludzi  i k o ­
ni , b y ł o  iedynie  na przeszkodzie ż e ś m y  
da ley  niegonili  nieprzyjaciela.  A r c y  ] ż̂)| 
Karo l  będzie za pe w ne  przez to p r z y m u s z o ­
n y  porzucić  prędko  armią S a m b r y  i M o ? y f 
i starać się zasłonić I s e r ę , gdz ie  m y  p?oże- 
m y  przed  nim pierwey  stanąć.  t y m
momencie s łyszę  p r a w d a  iz Dieprzy«acipt 

w s zy st k i e  swoie s tanowiska  opuśaił  , i c a ­
łą  siłę ku tey rzece ściąga ; ale n iew iem 
c z y  p r a w d a .  G d y b y  n i e w i d k a  Staranność



j enerała Eble , niewiem zkąd b y ś m y  by l i  
wz ięl i  tak wiele  wo iennych  rzeczy ,  który- 
cheśmy po trz ebowal i ._  Ba w a rs cy  depu to­
wani  p r zy by l i  do mnie z proźbą iż chcą 
Uego cy ow ać .  Pozdrowienie  i szacunek.

Podpisano  Alorcau,
Koinmissarz r z ą d o w y  Hausmann d o ­

nosi w swoim liście z g ło w n ey  k wal ery 
Au gsz pu rga  pod d. 27 sierpnia,  iż l iczba 
zabranego niewolnika  pod Friedbergiem 
d aleko  więc ey  w y n o s i ,  lak ostatnią raza 
d on io s ł ,  g d y ż  ich przeszło 2000 radiuia. '  
“  Nasze  w o y s k a ,  pisze d a l e y ,  miały wczo 
r ay  w i e c z ó r ,  albo  dziś rano do Miinchen 
wniść.  E lektor  B aw ars ki  w y b r a w s z y  d e ­
p u t o w a n y c h  do  negocyowania  z jenerałem 
k o m m e n d e r u i ą c y m , w y i e c h a ł  z Miinchen;  
a le  A u st r ya cy  zatrzymal i  tych depu­
t o w a n y c h ,  że niemogli  dopierodziś  rano 
u jenerała stanąć.  W  tym momencie za- 
t rudniaią się n e go cy ac yą  a r t y k u ł ó w ;  iak 
t y l k o  zostaną zaw ar te  zaraz wam o nich 
doniosę.  W o y s k a  elektora Ba warskiego  
o de b ra ł y  ro z k a z  ż e b y  się w  Miinchen ze- 
b u ł y .  A u str yac ka  armia iest co dzień 
s łabsza raz przez odeyśc ie  sprzymierzeń­
c ó w  , a drugi raz przez utratę wielu nie. 
w o l n i k o w , kt óry ch  zabieramy.

List jenerała Buonaparte z głowney kwatery 
Medyolanu d. 9 Iruklidor (26 sierpnia.)

O b y w a t e l e  D y r e k t o r o w i e  ! D y w i z y a  
jenerała  Sahuguet  o to cz y ł a  Mantuę.  D. 24 
a t t a k o w a l i sm y  razem most Governelo  i 
B o r g o f o r t e ,  dla przymuszenia  garnizonu 
do  w kroczenia w s w o i e  mury.  Jenerał  S a ­
huguet  o p a u o w a ł  po ż w a w e y  kanonadzie 
o tym samem czasie sarn w sw e y  osobie 
most G o v e r n e lo ,  k iedy  i jenerał  Dallema- 
pne zabr a ł  most przy Borgoforte .  N i e p r z y ­
jac iel  utracił  w tey rozprawie  w z ab i l y ch  , 
ranionych  1 p o y m a n y c h  okoł o  500 lud/i.  
Masze pó ł  galery  w y s z ł y  z P e s c h i e r a ,  iza- 
r a z  n iep rzy iac ie lowi  10 wielkich  s ta tków 
j 2 armaty  za br a ły .  W s z y s t k o  tu iest w  
takim położeniu , iak sobie t y lk o  ż y c z y ć  
p i o z e m y .  Z oewnia ią  mnie iż jenerał  W u r  
ńiser ma b y d z  o d w o ł a n y ,  a na iego miey-  
łee  ina D e y . a s  nastąpić.

Podpisano  Buonaparte.

List jenerał* Jourdana zgłcwuey kwatery... 
d. 2 fruktidoT (.24 sierpnia. 1

O b y w a t e l e  Dy r ek to r ow ie !  Mam wa m  
honor donieść,  i>: A r c y  Xże Karol  z ł ą c z y ł  
się z korpusem od 25,000 ludzi z j enerałem 
Wnrtens leben,  i na '<!. 22 nl l a k o w a ł  jenera­
ła Beruadotte , który stał  w v z e y  -Neurnark 
dl i ok ryc ia  mey k o m m u n i k a c y i , k iedym 
podług wasz ego  rozkazu  szedł  za armią 
W art eo s le ben . i , a  nigdzie iey do b i twy  
niernog! przymusić,,  Jenerał  Beroc.dol le 
o kaz a ł  w  tey rozp raw ie  n o w y  d o *  od s w o ­
ich talentów i swego  mę/.twa ; stuiace pod 
nim w o y s k a  w a l c z y ł y  z nay wic ks z a " o d w a ­
gą ; ale potrzeba  by ł o  usi.apić "przemocy, i 
ten jeDerał zosta ł  p r z y m u ś ? o n v , aby nie- 
zosta ł  odc i ę t ym ,  cofn ie  się między f ,auf  i 
Noremberg.  Arcv Xze Karol  , obroci l  po- 
tym większą  częsc korpusu , który Berrta- 
dotte odpa r ł  przec iwko  memu t v ł o w i  ; i 
ia by łem  także  w niebezpierzeńs iwie , że
0 mato niezostałem w takim kraiu otoczo-  
ny , gdzie iest nader Irudtia komiminika'- 
cya.  W i d z ą c  moie położenie i wielkość 
nieprzyjaciela niemogłen) się bić bez w y ­
stawienia armii m  niebezp ie cz eń stw o,  c o ­
fn ą łe m  się wiec  do Arnberg ; ale co tylko  
stanąłem na mieyscu zostałem odW art en s-  
lebena z przodu , a Arcy Xcia Karola z bo­
ku at lak ow any tn.  T u  uc zyniwszy  o d p o r ,  
ktorego honor moy  i powinność  w o j s k o ­
wa  w y m a g a ł a ,  musiałem sie do Su Izbach 
na zad cofnąć.  Niemogę wam leszcze o 
t ym zdarzeniu dadż  dokła dne y  w i a d o m o ­
śc i ;  ale niespodziewani  sie , ż e b y m  co z 
ar ty l lery i  utracił .  T e y  nocy powdę daley

1 roz łożę  się w Velden , Graffetiberg i 
Forehheirn , gdzie sp od zi ew am  się połą.  
c z y ć  zn'o,vu armia.  Hozumiem iż je­
nerał  Moreau  będzie korzysta ł  z tey okol i­
c z n o ś c i , i przez swoie  p o m yś ln oś ć ,  o d c i ą ­
gnie wnet te siły ku "Donaiowi . które się 
pr ze c iw ko  mnie ze br a ły .  Poz drowienie  i 
szacunek.

Podpisano J o n r d in .

W  mpportach  jenerał  1 E r oo u f ,  z n a y -  
dnia się poźmey zaszłe mż r o z p r a w y  p o d  
Suizbach  t Amberg.  Xżę Hobenlohe o m a ­
ł o  iż niezoslał  w iedney i  tych r o s p r a w



z łapanem.  _  Cofnienie się naszych i roy sk  
do Frankeu,  mało  co tu wrażenia u cz y n i ­
ło , tak iak się częstokroć i podczas 'nie-  
k iory c l i  z w y c ie z t w  dziać  z w y k ł o ;  lud nic 
b a r d z ie j  iak pukoiu niepraguie.

Z K a d y x  piszą ie s i r a f  pod d. 8 sier­
pnia co następnie: ” T b t e y s z y  ieden kupiec 
w y s ł a ł  kuryera do Gibraltaru , ten po 
wr ó c i ł  nazad nic n iewsk ór aw szy  , i p r z y ­
w i ó z ł  no w in ę ,  iż iuż ta for teca od mors- 
kiey slrotty iest zamknięta.  ,,

Nie . losye,  mowi  ledno tu t e j sz e  pi­
smo , iż z w y i ę - t w a  walecznych  republ i­
kańskich armiy spotwarza ła  , w e s t a w i a f l c  
ich , iż one n i em u ą  zamiaru przy w l ocj i f ia  
prędko powszei  hnego pokoiu ; a le  nadto 
puszczaną w,-ti liwo.sć o t rwałośc i  z a w a r ­
tyc h  iuż t raktatów.  T e r a z  w y śt a w i a ia  z a ­
miar y  i 'sposób postępowania  Króla Sar- 
riyńskicgd'  dwnist.em ; nawet  mu iuż p r z y ­
pisują nieprzyjacielskie zamachy'  przec iw­
ko rzeczj -pospol i iey.  Lecz  na wszystk ie 
te próżne trwogi", można  krotko od po wi e  
dz i eć ,  iż przewaga  nuszey broui w e  W ł o ­
szech ieU dostateczną ręfcoymiĄ tych  niby 
momenta lnych traktatów , Ktoi yeti a r t y k u ­
ł y  coraz to wierniey w y k o n y w a n e  b y w a i a .  
Król  Sardyński  maiac wciąż  w śrzodku 
sw eg o  kraiu nasza * z w y d & f k ą  armią , 
przystąpi  zapew ne  choćby  me te szczvr*o- 
s c i , to przy  nay inniey z koniecznośc i  u tr z y ­
mania pokoju do sprzedania swoich  artyl- 
l cry cz n/ ch  koni i do prędki ;gu z d e m o l o ­
wania  tpriec... Jakichż.e ieszCze cz cz y ch  i 
zd ra d l iw yc h  d . , m y s ło w nierozpuszcz^ , dla 
o biakania  nadziei  t y c h ,  k tórzy  nasze try- 
■nofy niebierą inko chuć ż w y c i e z t w h  , a le  
inko pewną ręl oym ią  p o k o i u ,  o który r»a- 
koniec  nieprzyjaciel  e nasi będą musieli 
p ios ić  !•*_ W i a d o m o ś ć  o p i e r w s z y c h  zw y-  
c ięz tw ich jenerała Wurmsera .tak daleko 
uniosła radością P ap ie ża ,  iz r o z ka z a ł  na­
tychmiast  swemu wice legatowi  poiechać 
do Kerrara.  T en  %t a iw wszy tam kaza ł  
tar  i z  Papieżkie herby p o p r z v b i i a ć ;  
ale mimicypaluość  i g w a i d y e  zdięły tell 
na ty c h m ia st  i znwiesrłw na ich aneysce  
Fra i icnzkie herby.  ' Wspomtiiony legat, z o ­
stał  pntaLtn tak w i a d o m o  od Fra ncuzów a- 
r es z to wa n y  m.

Jest tu teraz py tan ie ,  mowi iedno pu­
bliczne płatno, czemu allians F rancyi  z 
Pruisami,  który iuż iest z a w a r t y  nie iest 
ieszcze dotąd wia dom y ? Czas  dopiero ob-  
iasm. _  Minister morski odebrał  pod <fl 
26 sierpnia wiadomość  z B o r d e a u x ,  iż Au- 
gielska eskadra z 2 l in iowych  okretow 4  
fregat i 1 korw et y  z ł o ż o n a ,  ' spa l i ła  na uy- 
.ściu tamtecszey  rzeki ki łka rybackicn  
b a r e k ,  i chciała emigrantów & c .  w y l ą d o ­
w a ć ;  lecz zamiar iey został  od uzotoio-  
nyrh tum kżcR îp i za nadeyściem kilku od-
d z ia łó w w o y s k a  o d w r o c o n y m  , M an da ty
stały  w c z o r a y  q hiv. $ S. Co ko lw ie k  po- 
sz ły  w gorę -  T u t e y s z e  bfsina m ó w i ą ,  i i  
Turec ki e  w o y sk a  będą na potym od re­
publikańskich jenera łów kommendeiowa-  
n e . .—r Opła ta  od Francuzkich  fa chl arzy  
zniżono w Hiszpanii do tego s topnia,  iak 
dawnie}1- przed w o y n a  b y ł a . _  Jenerał Kel- 
lermann trzy mał  nted i w n o  rewią nad w o j ­
skami w L yo ni e ,  które do W ło s k  ey armii  
p o s z ł y . _  ]3o H a w r  p r z y b y ł  na d. 18 sier­
pnia Angielski  .ok-ęt thellx Br idg e ,  k tóry  
przy wi o  d wiele n n u r a l u y c h  k o l l e k c y y ,  
które P. Entrecasteau pod czas sw e y  po 
dro ży  zebrał .  P. Entrecaseau by ł  iak w i a ­
d o m o .  w y s ł a n y  do w o d  Indy jsk ich  do w y  
szukania P. P ey róu se;  zo iory  iegó w p a d ł y  

o wi ększey  części w ręce Angl ików , o  
róre s i ę  rząd nasz upom iiał. _  F ra n c u z ­

ka f regat ia  Andromache , o 4°  a r m a t a c h ,  
by ł a  o:l tey samey  tl y w i z y  i An g l . k o w  go- 
niną , która na u jś c i u  Giroudy  w y ł a d o ­
w a w s z y  w sz yst ko  r ab o w ał a  i paliła , aż ią 
nakoniec Francuzkież irm ittie szalupy  w y ­
pędzi  ł y ; wi dzą c  kommendant  iż wspo-  
mnion « fregatta* nieuydzie ro z b i c i a ,  ka za ł  
ią pod Rocbefor l  zapa l ić ;  większa  część  
ludu uciekła na l i d ,  a co k o lw ie k  w p a d ł o  
w  ręce n ieprzyiaciela  — Dyrektorya?  prz»- 

isał  pełnomocnikom Papieżkiern i króla  
yapol it  rń kiego w pa szportach  ich drogę 

którą m n ą  i t c h i ć ;  to iest ,  a b y  się ż ą d ęa  
uie w a ż y ł  o 8 mii naszy ch  a r m i y  abli- 
ŻV& , bo jeu er i to wi e  rrrtiin iuż r o z k a z , * * *  
by  jch natychmiast  a resztów a l i . - ,  T u t e y ­
sze p ism a,  zapewnia l  i iż Port a  ma ochotę 
w y d a ć  K o ls y i  w o y n ę *



2. D rezn a d. 5,  W rześnia, Pafsau , Xże  Neuwiedski  poiechał  do Wie*
, .  dnia

Ak r e d y t o w a n y  przy  dworzeMiincheń-  
skim Saski poseł  hrabia Go r 2 ,  po w r ó c i ł  m ^  h r u x e l li  d. 8- W rześnia.
w c z o r a j  nazad.  Xzę biskup W u rz bu rs ki ,  O b o z  , k tóry  miąf by dź  w  by w s ze y

ory w e  wsi. Rothenhaus , hrabiego Rot- F landry i  z a ło z on y  nieprzvydz ie  inż do 
heniiahu w Czechach przemieszkiwa,  przy- skutku. Przeznaczone do '  niego woy ska  
s ła ł  tu prezydenta kamery  Rothenhahn po ydą  prosto nad Ren , dla zastąpienia 
prosie o pozwolenie E lektora ,  a by  nrogł w  t y c h , ‘ które ida na z,mocnienie armii’ Sam- 
baxonn mieszkać ; ale gdy się teraz teatr bry i M o z y ;  'nawet  i niektóre w o j s k a ,  
w o j n y  przez zw y c ię s t w a  A ust rya ko w od które w naszym departamencie stoia,  poy-  
Czech znowu oddali ł ,  zostanie się zapew dą w tę same drogę.  W  arsenałach w 
ne w  Cz ec h a ch ._  W świcie elektora Ba- Me: z ,  f y o n  willu i l‘,iixe*nb(iry;i, pracuia 
w a r sk i e g o ,  który pod imieniem hrabiego bardzo sp ieszno,  i codzień idą ztamiąd 
rięlag z syvoią żona we wsi L o c k e w i lz  o wielkie trans porta a i ty l lery i  i a* ntnunicy i 
J^iię ztąd przeoi ieszkiwa  , znayduią się nad Ren. Nawet  i kilkunastu chirurgów 
hrabia Vierevk minister zagranicznych in- w  ysłano taih pocztą — Zd tie się \i dekre- 
t e r d s o w , szambelan hrabia Tat tenbach , tu przec iwko  zakonom nie będzie można 
Jfcturał adiutant hrabia Ta u fk i rc h .  mar- inaczey w y  konać iak prz.y w o y s k o w e y  a fs j -  
szałek e l ekt o io wy  hrabia Vierec-k i hrabi- stencyi,  Oświeceni  mieszkańcy nie sa pra­
na  Poppenlicim. Elektor  Saski oddał  wda  duchownym przychylni  , i owszem 
przedwczorem z całą swoią  familią elekto- przypisnią im od dawnego czasu wiele nie- 
rowi  Bawarskiemu w L o ck e w i lz  wizytę  , szczęść , które na nas śc iągnęl i ; ale za to 
ten oddał  mu na wzaietn w c zo ra y  w maią  większą  część mn s-kmńcow za s o b a , 
Pil lnitz.  na których rożnych sposobow u ż v w a i a’ ,

P rzec iwko  poddaniu się miasta No- aby w nich litość na su o ię  stronę wzbuł  
remberga i iego okolic krolowi  Pruskiemu,  d/ić.  T u  i o w d z i e ,  każą manifestu prze- 
protestował  się iak naysolenniey na d. 3 c iwko  temu ^ k r e t o w i  p o d p i s y w a ć ;  lecz 
t. tu. w osolmey deklaracj  i minister Ceł- wy sz ed ł  iuz Cjslry zakaz przec iwko  temu \ 
sarski  hrabia Schlick.  Nawet  i miasto od departamentowych admmistracyy,  ba  
rzeszy Ducckelsbiihl  chce się także pod nawet 1 kilku klasztornych X zy  iuz żaare- 
par.owanie Pruskie p o d d a ć . — Z Ratysbo- sz lowano.  
dv po wyieżdzal i  n iektórzy  pos ł ow ie  do

U O N I S I E N I E.
P o r la ie  s io  eto w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e y  iż  n i e p r z y t o m n y  , i g d z i e b y  się z n a y d o w a ł  n i e w i a d o m y  

K a z i m i e r z  K o z ł o w s k i  n i e g d y  S t a n i s ł a w a  K o z ł o w s k i e g o  s y n  n a  in s n m c y ą  sz la c l i .  C e c y l i i  z W a ł k a n o w -  
sl . ich  L i c h o c k l e y  P r e z y d e n t a  M i a s t a  te g o  m a ł ż o n k i  w  s p r a w i e  o s u k c e f s y ą  po n i e g d y  K a t a r z y n i e  i J a ­
n i e  K o z ł o s k i c h ,  o r a z  t a k ż e  Ja n ie  s y n u  ich b e z p o t o m n ie  z m a r ł y m ,  do. s a d u  C e s s a rs k o  K r ó l e w s k i e g o  
W o  y l o w s k o  Ł a w n i c z e g o  K r a k o w s k i e g o  jest  p o c ią g u ie n t y m  , a  i a k o  n i e p r z y t o m n y  k u r a t o r a  d o  s p r a w y  
t e y  U r o d z o n e g o  A d a m a  E k i e l s k i e g o  p r z y s i ę g ł e g o  A d w o k a t a  t u t e y s z e g o ,  m a  p r ze z  są d  w y z n a c z o n e g o  
a b y  w i e c  w c z e s n i e y  p r ze d  term inem  w  dniu 18 p a ź d z i e r n i k a  ro k u  b ie ż ą c e g o  w y p a d a i ą c y m  do p r z y d a ­
n e g o  sobi k u r a to r a  z g ł o s i ł  s i ę ,  i O nem uż d o w o d y  s w o i e  n a d e s ł a ł ,  lub p r ze z  in n e g o  od s ie b ie  p o s t a n o ­
w i ć  s i e , i s a d o w i  o g ł o s i ć  m ia n e g o  n a  p o w y ż s z y m  term inie  p i l n o w a ł  n i n i e y s . e m i  o b w i e s z c z a  się z t y m  
d o ł o ż e n i e m  , ł e  w  p r z y p a d k u  p r z e c i w n y m ,  n a  ie g o  n i e s t a w a a i e  in n ie y  z w a ż a i ą c ,  s p r a w a  s w o i m  p o -  
i z f t d k i e m  k o ń c z o n ą  b ędz ie .

4 . L i c y t a c j a  K a m i e n i c y  z B r o w a r e m  P r z e - ł a w s k i c b  tu w  K r a k o w i e  n a  u l ic y  R o z a n e y  p o d  NTr e m d i 2  
• j to ia c ey  o d p r a w i a ć  ia  b e d z ie  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  w  R a t u s z u  K r a k o w s k i m  d n ia  10 p a ź d z i e r n i k a  r .k u  
t e r a z u i e y s z e g o  1796 o g o d z in ie  e g t e y  p o p o ł u d n i u ,  ż y c z ą c y  s o b ie  i ą  n a b y ć  m a ią  się z n a y d o w a c  w  m i c y -  
scu w y ż e y  w y r a ż o n y m ,  a n a y w i ę c e y  d a ią c e u r u  prr.edaną b ę d z ie .

P ó d a i e  się P u b l ic z n o ś c i  do’ w ia d o m o ś c i  , iż K a m i e n i c a  w  K r a k o w i e  w  u l ic y  S. J a n a  p o d  Nrem:
4 S '  s t o i a c e y  w  R a t u s z u  K r a k o w s k i m  o g o d z i n i e  d r u g i e j  p o  p o ł n d n i u ,  n a  dniu  p ią t y m  m ies iąc a  p a -  
£<!*!arnika  roku  p ih ie y s z e g o  1796 s p r z e d a r z y  o i p r a w ia c  się b ę d z i e  l i c y t a c y a ,  a  ż y c z ą c y  s o b ie  te y  k a -  
łu r e a i c y  u a b y d ź  n ie c h  się  w  w y z n a c z o n y m  c z a s i e  i m i e y s c u  z n a y d u i e -



D R U G I  D O D A T E K  D O  t e  7 6 ,

G A Z E T Y  K R A K N W S K I E Y

W  n i e d z i e l ę  d n i a  2$ W r z e ś n i a ,

2)ie gegenw artigen bebraugten  
U m ffanbe, m  n>ctc|>c ftcł) ber bfterrct* 
chiefie ś s ta a t b u r #  bie an& altenbm  
fd&romn # r ie g # a u f te  t>erfe£t fie^ct, 
baben n i # t en u r bert ^ a tr io ti^ m u ^  ber 
b c u tf# '  e r k a  n b if#  en U ntertl) anett b er* 
geftalt regee gemodbt/ bat? fte re i# *  
liebe 25eitrage ju r  S k ffm tm rg  ber 
6 ta a t3 a u & a g e n  , unb  ju r  93ejnńn* 
gung  be3 rerbeerenbeu  $reinbe$ bar 
b ra ifitcu ; fonbern auc& mef>rete ber 
neuen U ntcrtłjauen  in  SBeftgatfjicrt 
ftnb biefert ebłen 23etfpiefc gefa(gtuni) 
ijabeu n a #  $ r a ften ba3 gemeiufame 
38c# ( ber frem rilltge 23eitrage ju u u *  
tcrffij#cn < łetra#tet. &'ie 9 lm n en , 
unb  S e itra g e  biefer © utgefm uten  ftnb 
fo lgenbe:

© e. furftf, © naben  ber i t ra *  
fa u e r  Jptrftlufłjibf |> e rr  
f c i f ?1 $ u r$ f i  farnmt betu 
2);:u ;Ja p :te ( , unb fra^ au er 
iDiejef ngeiftlicbteit fi. 25000.

$ r - ;fau e r S R ag .ifira t, S u rg e r*  
f # a f t  unb  aubere unb
§ a u r :

Stan teraźnieys7ych okoliczności 
w  k t ó r y c h  s ię  p a ń s t w o  A u ^ tr y a c k i o  
p r z e z  u s t a w i c z n e  p r o w a d z e n i a  c i ę z -  
k ie y  w o y n v  p o s t a w i o n e n :  b y d ż  wi­
d z i ,  nie ty lk o  w z b u d z i ł  p a t r y o t y z m  
n i e n u e c k o  d z i e d z i c z n y c h  P o d d a o i i y u ł l  
do  t e g o  p un k tu  , i z  ob f i t e  o f i a r y  pat 
o p ę d z e n i e  w y d a t k ó w  k r a i o w y c h  i na 
p o g n ę b i e n i e  n i s z c z ą c e g o  n i e p r z y j a ­
c ie l a  z ł o i ’ l i ; ale t e z  w i e l u  n o w y c h  
p o d d a n  n y e h  J.  C .  M ś c i  w  Z j i c b o d n i e jT  
G a l l i c v i  p o s z l i  za  t y m  s z l a c h e t n y m  
p r z y k ł a d e m ,  1 w s z e l k i e  p o d ł ó g  m o ż ­
n o ś c i  s w o i e y  c z y n . l i  umiłowania ku 
w f p a r c i u  f p ó l n e g o  d o b r a  m o n a r c h i i  
p r z e z  d o b r o w o l n e  o f ia r y .  Jmipn? | 
of ia r y  t y c h  d o b r z e  m y ś l ą c y c h ,  oby- 
w a t e l i  są na s tę p u j ą c e . ”
Jasi ie O ś w i e c o n y  X i ą z ę '

Jm ci  F e l i s  T u i s k i  Łlis- 
k u p  K r l k o w i S  z  k a p i ­
tu łą  i d u c h o w i e ń s t w e m  
D, e e e 2 j i  K r a k o w s k i e y  Rń .  2150Ó0.’.

M a g i s t r a t  K r a k o w s k i ,  m i e s z c / 4 -  
nie i inni m i e s z k a ń c y  w y s z c / e g o ^  
niai^ s ig  w  f p o s o b  n a s t g p u i ą e y . .
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